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Wybuch

Podczas
d o

b o m b ”  w  H a if ie
odjazdu negusa

A  n g  l I I
L O N D Y N , 23. 5. ( P A T )  Duno- 

sa j urzędowo, że w  dniu dzis ie j­
szym  krążownik „C apetow n " prze 
w iez ie  do G ibra ltaru  cesarza 
H a ile  Selassie, udającego się do 
A n g lji .

H A IF A , 23. 5. (P A T )  N a kilka 
minut przed odjazdem  negusa 
rzucono bombę w k inem atogra fie  
znajdu jącym  się w  ogrodzie  w po­
bliżu  portu.

Zamach nie raa żadnego zw iąz­
ku z w y ja zd e a  negusa i powstał 
racze j m  tim satargu  arabsko-ży- 
dow tk lego. D w ie  osoby zostały 
lekko ranne odłamkami bomby.

L O N D Y N  23.5. Reuter donosi 
z Jerozo lim y: N a  krążowniku
„C apetow n " tow arzyszą  neguso­

w i obaj synowie, córka księżn icz­
ka T ;ah a i, sekretarz osobisty ce­
sarza W aide-M org is  i ras Kassa. 
Cesarzowa Manen pozostanie je*z  
cze przez jak i i ezc* w Jerozo li­
m ie. Cesarz i tow arzyszący mu 
zaopatrzen i są w  pasznofty  ay- 
plom atyczne abisyńskie, które 
dotychczas są ważne, albow iem  
an i Jedno państwo n ie uznało 
dotychczas aneksji Ab isyn ji przez 
W łochv

D ecyzję  o w y jeźd zie  do A n g lji  
cesarz pow zią ł przed 2 dniami. 
F rzed  w yjazdem  cesarz w raz * 
cesarzową i członkam i rodzfny 
udał się do kościoła pcd w ezw a­
ni ora św. Paw ła  i na K a lw arję ,

gdzie  wznoszono przez czas dłuż­
szy m odły o powodzenie podróży. 
M in. spraw  zagran icznych  Bela- 
ten Geia H eru i podąży za negu­
sem w  poniedziałek do A n g lji.

N arazie  niew iadom o, jak  d łu­
go H aile Selassie pozostanie w 
Londynie. W  Kołach politycznych  
przypuszczają, że tym  razem po­
byt je go  potrw a na jw yże j dwa 
tygodn ie i i e  następnie uda się 
on dc Genewy. M ożliw e jes t je ­
dnak, że z Genewy przybędzie «n  
znowu Londynu, ju ż na czas 
dłuższy

Po przybyciu  do Londynu ne­
gus ma podobno zam ieszkać we 
własnym pałacyku, króry w jego  
im ien ;u nabyło poselstwo abi- 
syńskia. Pałacyk znajdu je się 
pod nr. 5 przy u! P rinces Gate 
Pałacyk ma 5 p ięter, 27 pokojów, 
wychodzi na Park  Aid*» i Ken- 
sington Road.

O Ś W IA D C Z E N IE  
M AR SZ . C R A Z IA N I

RZYM , 23. 5. ( P A T )  A gen c ja  
Stąfan i odnosi z A dd is  Abeby. te  
marszałek Graziaru w  sprawozda­
niu, w ygłoszonem  wębęc o fic e ­
rów  i funkcjonariuszy w łoskich 
w' A b isyn ji, ośw iadczył, żs efęk- 
tyw y w ęjsk  w łoskich w  A fry c e  
W schodniej pozostaną bez zm ia­
ny, Pow rócą  do W ioch jedyn ie 
urzędnicy, zajmuj‘ący stanowiska 
polityczne. U rlopy będą ograni-

BOO-!@c§e Ł o w ic z a
W czorajsze uroczystości

W  sobotę, w  przededniu uroczy- 
s ięga obchodu 800-lecia istn ien ia 
Łow icza  odbyły się obchody w 
szkołach łow ickich, akademja w 
domu ludowym, capstrzyk or­
k iestr, zapalenia ogn isk  na pla­
cach i na ruinach zamku p-yjn.o- 
sowskiego, gdzie  drużyny harcer­
sk ie  wykonały pieśni okolicznoś­
ciowe. Cała m iasto ilum inowane. 
N a  ulicach było rojno i gwarno.

Wt n iedzielę odbyła się w łaści­
wą inauguracja  uroczystości. 
D zień  tąn wybrano dlatego, żc 
je s t  tp dzień św. W ik tor j i, patron­
ki Łow icza  Zraną rożiegt się h e j­
nał z w ieży  ratuszowej, poczem w

koleg iac ie  przed ołtarzem  św. 
W ik lo r ji odbyło się uroczyste na­
bożeństwo. Jednocześnie i w śv, ą- 
tym ach innych wyznan odbyły się 
uroczyste nabożeństw-a.

Skolei na rynku Kościuszki od­
był 8>ę pochód,, w  którym  w zię ły  
udział p rzybyłe w barwnych stro­
jach  di legac je  ludu ziem i łow ic ­
k iej, D e legac ja  rady m iejsk iej 
Łow icza  ziozyla przed pomnikiem 
łow iczan - uczestników walk. o nie 
pedleglość a także pod pomnikiem 
marszałka P iłsudskiego w ieńce.

W szystk ie gmachy 
ilum inowano.

w m ieście

Arfysia opsro k is i ły
przez uczestników pochodu

I. K , C, donosi ze Lw ow a ;

„W  czasie pocnodu studentów, 
w raca jących  w  piątek w ieczór 
z  m: n ifes tac ji re lig ijn e j na 
placu M arjackim , doszło Ko­
ko Po litechn ik i do k rw a­
w ego incydentu, którego o f  arą 
padł m an y artysta  operowy, te­
nor B ed lew icz o raz jego  znajoma

P o  obojga idących przystąp iło

kilku akademików z 1 is te t  j r  i 
bez powodu pob ili zarówno p. Be- 
d łew jcta , Jak i jego  tow arzj szkę. 
Poturbow ani po zaopatrzeniu 
przez lekarza, udali się do komi­
sarjatu  po lic ji.

Co było powodem napadu nie­
wiadomo. A lbo studenci w cię li p 
Bed lew icza za żyda, albo też u 
czu li się dotknięci, te  p m d  po­
chodem nie zd ją ł kapelusza".

S t r o ik i  o k u p a c y jn e
w  fcoazi

ŁÓDZ, 24.5. Sytuację na fro n ­
cie robotn iczym  zaogn ia ją  w ciąż 
now e za targ i i stra jk i okupacyj­
n e : inspektoraty pracy alarm owa 
ne są w ieściam i z terenów  fabryk, 
podejm ując akcję in terwencyjną, 
jednakże aparat, będący do dyspo 
zyc ji inspekcji p racy je s t  zbyt ni­
kły, by dostateczn ie panować nad 
sytuacją. N iehonorow anie przez 
n iektórych fa b r j kantów umów 
zbiorowych, zatrzym yw an ie zarób

Przelotna deszcze
O rftłodzenie

W całej Polsce panowała wczoraj 
pogjda słoneczna i ciepła, w W i- 
leńskiero i Krakowakiem notowano 
burze, a na Pomorzu przelotne de­
szcze. Temperatur i o godz. 14-ej wy­
nosiła . 12 st. w Zakopanem, 17 w 
Poznaniu, 18 w Gdyni, ló  w Cieszy­
nie, 20 we Lwowie l KraK rw e, 21 w 
Wilnie, 22 w i ubUnie, K.el. ach i 
Grudziądzu, 27 w Łodzi i Zaleszczy­
kach, 24 w Pińsku i Łucku, a 25 w 
Warszawie i Kaliszu.

Dziś —  w tachodn ej połowie kra­
ju, po przejściu Durz, wzrost za­
chmurzenia i przelotne deszcze 0- 
chłodzenie. Umiarkowane wiatry 
północno - zachodnie Na wschodzie 
jeszcze dość pogodnie i ciepło ze 
skłonnością d j i urz. Slale wiatry 
południowo - wschodnie i wschodnie.

ków. walka i  instytucją delega­
tów  faDrycznych, obchodzenie u- 
staw ddaw stw * socja lnego —  oto 
codzienny m otyw w alk i łódzkiego 
robotm aa. Zw łaszcza małe fa ­
bryczki, często anonimowe, są naj 
bardziej zapaln tm i punktami na 
łódzkim  fron c ie  pracy.

W  ciągu soboty sytuacja  form y 
wala  się następu jąco; w fabryce 
Jariseha ul, Dąbrowska 17, w y­
buchł ponownie stra jk  okupacyj­
ny 230 robotników. Przeprow adzo 
na kon ferencja , nie dała rezu lta­
tów  i stra jk  trwa nadal.

W. fab ryce  guzików  firm y  Mtec 
ki i S-ka przy  ul. P iotrkow sk ie j 
15(3 wybuchł stra jk  okupacyjny i 
ok. 60 robotn ików  przebywa we w- 
nątrz murów fabrycznych .

W  fabryce pończoch firm y  T ra ­
ma przy A l. 1-go M a ja  14, jeszcze 
przed kilku dniam i wybuchł 
stra jk  okupacyjny, 80 robotników 
w alczących  o w yegzekw ow anie od 
firm y  za ległych  zarobków w  su­
m ie ok. 12 tys. i i .

W  fabryce Jeler.kiew icza przy 
ul. Kościuszki 10, stra jk  okupa­
cy jny w  ciągu dnia wczorajszego 
trw a ł nadal Odby+a kon ferencja  
nie doprowadziła  do porozumie- 
nła-

ezone do bardzo krótkiago czasu.
Co się tyczy  kojel Addis Abeba 

—  Dżibuti, m arszałek Crazm ni 
zapow iedział, iż  będzie wzm ocnio­
na ochrona lin ji ko le jow ej w  celu 
zapewnienia je j w iększego bez­
pieczeństwa.

Nocleg za IO g r.
P rzys tań  dla bezdom nych kob iet

K v h ’.'
dostarczali Anglicy wojskom  negusa
R ZYM , 24,5. Rząd w ioski w ysto  dotyczy ły  dostawy ładunków z ku

sował w  dn. 30 kw ietn ia do sekr?' 
tarza genera lnego L ig i  Narodów  
notę, w  spraw ie używania kul 
dum-dum przez oddziały abisyń­
skie. Do noty dołączone były za ję  
cia  fo tog ra fic zn e  i raporty lekarzy 
oraz dokumenty stw ierdza jące, że 
ładunki z Kulami dum-dum pocho 
d z iły  od firm  Kunoeh w  B ir jw n g . 
ham i E ley  Bros w  Londynie. N o ­
ta powyższa ogłoszona była przez 
sekretariat L ig i Narodów .

Druga nota z te j sam ej daty, 
dotycząca dostarczan ia  A b isyn ji 
ładunków z  kulami dum-dum, za ­
w iera ła  m. in, dokumenty, będące 
ju ż uprzednio w  pogadan iu  dzien 
nika „M essagpero", która dzien­
nik ten ogłosił ju ż częc owo W 
dn, 12 kw ietn ia. Dokumenty te

W IE D E Ń , 24.5. 
wiadom ościam i, jak ie  k rąży ły  w 
tygodniach ostatn ich  na W ę­
grzech, na tem at jak ie jś  maso­
w ej psychozy, która zataczać z a ­
częła coraz s zers ie  kręgi, duno- 
szą z Budapesztu, że na tem at ten 
ob iegały cały kra j najbardziej 
fantastyczne pogłoski, tw ierdzące 
m. in. jakoby w najb liższym  cza­
sie przybyć m iały na W jg r y  od­
dzia ły  w ojsk  cudzoziemskich, ce­
lem epi lw ow an ia kontroli nad 
rzekomym plebiscytem  w  gran icz­
ni ch obszarach węgiersk ich .

P rzy  ul. Leszno N r. 93 is tn ie je  biet. O tw arty  je s t  w  zim ie od 4- 
dom noclegow y dla kobiet. D aw- ej, a w  lec ie  od 6-ej pp do 8 ( ła ­
n iej był or_ na Jag ie llońsk ie j i tem ) a 9 (z im ą ) rano. 
p row adziły  go s iostry A lbertank i, ( Oplata wynosi 10 gr. za nocleg, 
lecz w  r. 1925 zarząd m iasta jeże li je  bezdomna posiada. N ie- 
przen iósł go na Leszno i o d d a L s te ty , zw ykle nie ma, tak, że 
pod opiekę św iecką. Jest to m iej- w iększość nocuje darmo. Chociaż 
sce u re c zk i dla bezdomnych ko [ kuchni zasadniczo się nie prow a­

dzi (ro zd a je  się tylko darmo go­
rącą w od ę ), to jednak, je ś li któ­
ra z kobiet jes t głodną, daje je j 
się rów n ież darmo herbatę z cu­
krem  i kawałek chleba. Początko­
wo opiekowało się tym domem 
kobiecym  na Leszn ie „Tow , Pom. 
o fia rom  w o jn y ", potem „K om ite t 
O byw atelsk i", obecnie zaś „O p ie ­
ka Społeczna M ag istra tu ", która 
też pokrywa w szelk ie koszty 

M ag is tra t daje też darmo cały 
dom dla zakładu. O płaty zaś 10 
groszow e rozchodzą się na doży­
w ian ie głodnych kobiet cło szpita 
li, na b ile ty  ko le jow e dla w y je ż ­
dżających na prow incję , na og ło ­
szenia o poszukiwaniu przez nie 
pracy i t. d. Obecnie np. są 4 
kob iety chore, jedna ze złamaną 
nogą, które zakład żyw i ca łkow i­
cie. Pow ażn ie j zaś chore, zw lasz- 
cza tp z gorączką, są natycnm iast 
kierowane do szpita li.

Pensjonarjuszek  bywa przec ię t­
n ie : w  lecie 180 —  200, w  zim ie 
250. P ierw szą  noc spędza pensjo- 
rarjuszlca w izo latce Następn ie 
musi s ię poddać kąpieli i ewentu­
alnemu oczyszczeniu  rzeczy  i 
w tedy dostaje się na ogólne sa­
le. K ąp ie le  pod prysznicem , gru ­
pami po 30, są obow iązkowe dla 
wszystkich pensjonarjuszek raz 
na tydzień.

lam i dum-dum poselstwu abisyń- 
skiemu w  Londyn ie przez jedna 
z firm  angielskich oraz zezw ole­
nia, wydanego przez posła abisyń 
skiego w  Londynie na w w óz ao A- 
b isyn ji m aterja lu  wojennego, a w 
tej liczo ie  trzech m iljonów  ładun­
ków z kulami o m iękkiem zakoń­
czeniu.

Rząd w ioski naskutek porożu 
m ienia z m inistrem  spr. zagr. IV. 
B rytan ji, nie k ładł nacisku na tę 
drugą notę, nie chcąc doprowa­
dzać do zaostrzenia i rozszerzenia 
polem iki m iędzy W łocham i a W  
Brytan ją . W spom niana nota Jest 
ta w łaśnie, o której min. Eden 
wspom inał na posiedzeniu Izby 

Gmin, 1

Mascwa psychoza plotek
na W ęgrzech

W  związku z M ówiono o 20.000 żo łn ierzy wło­
skich, m ających przybyć wkrótce 
na W ęgry , da lej o 20.000 żołn ie­
rzy  niem ieckich, a nawet o 10.030 
Żołnierzy polskich. Rok gzkoiny 
w  szkbłach w ęgiersk ich  miał za­
kończyć s-ię w cześn iej, aby móc 
użyć szkoły na pom ieszczenia dla 
żo łn ierzy cudzoziemskich.

W szystk ie te pogłoski by ły  o- 
ęzyw iście wyssane z palca i w a ­
dzę w ęgiersk ie  m usiały puścić v. 
ruch cały swój aparat celem  prze­
konania m ieszkańców o bezsenso­
wności tych plotek.

Przytem . rów n ież co tydzień  za 
pomocą ogó lnego m ycia ławek, 
ścian it. d „ przeprowadza się o- 
gólną dezyn fekcję  lokalu P rócz  
tego kob iety m ają  prawo prać 
darmo b ie liznę w  zaKładowej 
prałm . Śpią na tw ardych  ław’- 
kach. N ie  zaprowadza się sienni­
ków i t. p., aby nic było insek­
tów. K łada sie pensjanarjuszk: 
na w łasnych rzeczach i nakrywa­
ją  zwykle paltam i. Personel za­
kładu składa s ię : z p. k ierow n icz­
ki, sekretarki, dozorczyni i je j 
pom ocnicy przy  fu rtce  i 4 (p o  
jeanej na każdej s a li) kobiet po­
rządkowych, • r |

Szukają tu dachu nad głow ą 
często i koDiety z in te ligen c ji, jak  
rów n ież i kobiety zupełnie pro­
ste, z najn iższych s fer. Stosunek 
k ierow n ictw a zakładu do w szyst­
kich bywa jednakowo p rzy ja c ie l­
ski, to też o lbrzym ia w iększoró 
zachowuje się zupełn ie popraw ­
nie i aw antur żadnych nie by­
wa. K tóra  z pensjonarjuszek pa­
li, to je j  wolno, ale nie w  sali sy­
p ia lnej. Stanowczo zabronione 
jes t używanie alkoholu, lub in­
nych narkotyków.

Po 9-ej w iecz. następuje god zi­
na snu i n ikt nie ma prawa roz­
mawiać. N ikogo  też się do zakła­
du nie v/puszcza. ani zeń nie w y ­
puszcza. P rzed  snem odbywa się 
wspólna m odlitwa. W ogó le  regu ­
lam in ohowdązuje dość ostry Za­
sadniczo kobieta ma prawo m ie­
szkać 3 do 10 dni, ale często m ie­
szkają znacznie dłużej, bo gdy  się 
niema gdzie podziać, to trudno 
ją  przecież w yrzucić  na ulicę.

Udoskcnitony aparat podsłuchowy
w ynalazł emenrKaftsK! Inżynier

Straszny w ypadek sam olotowy
z  p r o t e z ą

E U D A P E S Z T . 24.5. ( P A T ) .  Na 
lotnisku w  M atyasfo ld  pod Buda­
pesztem w  czasie lotów  szybow­
cowych, urządzonych na zakoń­
czenie kongresu lotm ctw s szybów 
cowego, znany p ilo t niem iecki 
W o lf f  W irth  zw a lił się w raz z sa­
molotem, łam iąc nogę i raniąc się 
poważnie w  głowę.

P rzed  5-u la ty  W irth  byl zdo­

bywcą puharu Wassera, 2 lata póż 
niej, naskutek poważnego w ypad­
ku amputowano mu nogę, W o lf f  
H irth  po dorobieniu mu protezy 
latał da le j. D zis ie jszy  wypadek

W śród nowych wynalazków, 
których stale pełno je s t na ryn ­
ku amerykańskim , zasługu je na 
uwagę udoskonalony aparat pod- 
słuchowy, skonstruowany przez 
jednego z młodych in żyn ierów  w 
Chicago. fcs: H k ~t

A para ty  podsłuchowe istn ia ły  
ju ż  i dotychczas, pozw alając 
świadkom ukrytym  w .osobnym 
pokoju w'ysiuchi\vac .rozm aitych  

poufnych kon ferencyj i t, p Sto­
sowanie ich jednak było utrud­
n ione: rnz spowodu ogrom nych 
rozm iarów , jak ie  posiadały po 
trzebne do tego aparaty, pswtó- 
re zaś ponieważ dzia ła ły cne tyl-

zdarzy ł się w  chw ili, gdy H irth  u-'.ko w  najb liższem  sąsiedztw ie, i
„ iłow ał na szybowcu dokonać 
loopingu na wysokości niecałych 
200 mtr.

Pomnik marszałka Fccha
odsłonięte w Lilie

L IL L E , 21.5. ( P A T ) .  L z ień  dzi­
s ie jszy poświęcony był uczczeniu 
pam ięci m arszalsa Focha. Z ca­
łe j okolicy do L i l le  nadciągnęły 
tłam y b. kombatantów, celem 
w zięc ia  udziału w  inauguracji po­
mnika marszałka.

Po nabożeństwie, odpraw ionem  
przez magr. L ienert. w  obecności 
p rzedstaw ic ie li w laaz cyw ilnych  
i wojskowych, gen. W eygandu. 
p rzedstaw ic ie li państw sojuszni­
czych i stow arzyszeń  b. kombatan­
tów, gen. W eygand w yg łos ił p rze­
mówienie. w  którem  sławił namięć 
zm arłego wodza.

„Zastanaw iano się —  m ów ił 
gen W eygcnd  aa czem op iera­

ło się je go  n igdy n iezachw iane 
zau fan ie cc do pom yślnego w yn i­
ku w ojny. N iek tórzy  chcieli w n.m 
w id zieć  m istyka. N ie  podobnego 
nie było w tym  w ielk im  człow ie­
ku, którego zdrow y rozsądek gra ­
n iczył z genjalnością. Ta jem nica  
jego  s iły  znajdow ała  swe źródło 
w  jego  głębokiej m ądrości oraz w 
Jego w ierze  w  Boga i przeznaczę' 
nie F ra n c ji" .

N a s tęp n a  m in ister w ojny gen 
M aurin  om aw iając działalność 
m arszałka Focha podkreślał jego  
uczucie ludzkości gdy zgadzając 
się na rozejm  proponowany przez 
n ieprzj’ja c ie la  oszczędził w  ten 
»posób w ielu  o fia r  ludzkich.

Ofiaro ttótek i p m e <
vi W arszaw ie

W  ciągu wieczora w sobotę, ora*
wczoraj, w rożny h punktach mia­
sta, ofiarami bójek ..apadów jja-
dlo J 5 &,,ób. Są >o: Czesław Peredt- 
ry, (Zakrzewska 6), poster., Jam 
kieł Fajngold, iNowohpio 68), 
szewe. Władysława Rad tiiew ska,
(Paw ia 22), wyrobnica, Stanisław 
Eugenjusz Weber, technii. budowla­
ny 'Młynarska 3 f) Mieezytfaw 
Bieliński, (Gumińska 5), blacha**. 
Ludwik Lu! z, (Opawska 8 ), robot­
nik, Szyja Horn (Nowolipie fw ), 
handlarz, Józef świerszcz, (P a frk t 
103), hafciarz, EugenjuBi togulski, 
'Zwrotnicza 10), uzewc, W łady»ł»w  
Młynarczyk, 'Zągran-zzna 10), ro­
botnik i Matylda Kooułowska, wła­
ś c ic ie la  budki (T<eszno 104). 
Wszystkim pozzwankowanym po­
mocy udzielono w  ambulatorium 
Pogotowia, poczem Lutza przewie­

ziono do szpitala na Czystem, Mły­
narczyka zaś do Przemienienia Pań­
skiego.

Am nestia
w  Portugal]!

L IZ B O N A , 24.5. ( P A T ) ,  
s ie jszy  dziennik urzędowy

Dzi-
ogla-

»za dekret o am nestii za przeaięp 
stw& polityczne, nadużycie swo­
body prasy, nadużycie w ładzy o- 
raz uchybienia przeciwko dyscy­
plinie ze strony o fic e rów  i szere­
gowych  a ro iji lądow ej, m arynar­
ki, gw a rd ji republikańskiej i po 
iicji.

je ś li np. rozm owa przen iosła s:ę 
na drugi koniec pokoju, podsłu­
chu jący nie z n iej nie słyszał. 
Tym  razem  niedogodności te zo­
stały usunięte.

N ow y  aparat podsłuchowy 
jes t m ikroskopijnym , nadzw y­
czaj czułym  m ikrofonem , da ją ­
cym się ukryć gdziekolw iek  (np. 
w bukiecie k w ia tów ). C ieniutkie 
druciki łączą go z aparatem  re ­

jestracy jnym , k tóry  zap isu j* ca­
łą rozm owę p? półtora centym e­
tra szerokiej taśm ie celu lo idow ej 
—  podobnie jak  na ta śm a  sta lo­
wej zap isu je ’ się audycjo rsd jo - 
we. (V  ten sposób rozm owa n ie­
tylko zosta je podsłuchana. aU  
może być rów n ież u trwalona > 
szereg razy dow oln ie reproduko­
wana.

Ta  ■ ostatnia właśnie- zaleta 
spraw ia, że » ię  nim m ocno żtin * 
teresow ąty s fe ry  handlowe o ra t  
policyjne. D la jednych  bowiem, 
jak i drugich  je s t bardzo w-ażne, 
aby n iejedną kon ferencję, czy 
też przesłuchanie można byia 
w razje  potrzeby ja k n a jw ie rn i- j 
odtworzy ć.

A le  jak  o lbrzym ie m ożliw ości 
przedstaw ia nowy w ynalazek je ­
śli go się b id z ie  chciało stoso­
w ać dla ce lów  n ielegalnych, 
przeciwko konkurentom, lub w 
zam iarach szpiegowskich?

Teraz trzeba czekać, k iedy in ­
ny eKolei in żyn ier w ym yśl! apa­
rat zabezp ieczający od podsłu­
chu.

D o u g la s  F a l r ł id P k s - D i im ^ n
Pseudonimy w  świecie filmowym

Douglas FairbanKs senior bra ł szkoły w  Berlin ie, nazywała * ję
ślub w  Paryżu  z lad j A s ley . Gdy 
przyszło do personaliów , od b iu r­
ka urzędnika stanu cyw ilnego pa­
dło głośne w ezw an ie : Douglas
Douglas U llm an .—  lady Ash ley. 
Ku zdumieniu wszystkich obec­
nych okazało się, iż nieznany ni­
komu tr.r. U llm an i Fa iibanks i-o 
jedno i to samo.

Fairbanks nie je s t wyjątk iem  
wśród gw iazd  film ow ych . Za jego  
przykładem  poszło w ielu . Znany 
np. aktor R icardo Cortez. którego 
w szyscy b iorą za Hiszpana lub 
m»k?j-kanina, je s t w  rzeczyw isto­
ści w iedeńczykiem  i nazywał się 
przed la ty  J óze f Kranz. Ekscen­
tryczna amerykańska gw iazda e- 
kranu M ae M urray, o k tóre j eska­
padach paan o  ty le  w  p ran e  ame­
rykańskiej, nazywała się n iegdyś 
M izzi K on ig  i pochodzi z W iednia. 
Znakom ity reżyser z H ollywood, 
Józe f v. Sternberg nazywa się w 
rzeczyw istości Stern.

A le  to nie koniec, to dopiero po­
czątek egzotycznych m isty fikacy j 
z nazwiskam i aktorów  film owych, 
Greta Garbo nazywała się fak tycz­
nie Gustavson; Charlie Chaplin 
występow-ał za młodych la t pod 
swem prawdziwem  nazwiskiem  —  
Spencer; L ilia n  H arvey , w cza­
sach gdy uczęszczała jeszcze do

L iii  Pape. B ryg id? Hełm  tk róc il*  
swoje p raw dziw e nazwisko, które 
brzm iało Schittenhelm . Ditu Par- 
jo i G reta Kornstuedt lo  Jedna 
i ta 3ama osooa. Piękna L ii Da- 
gover ma dużo wsDólnego z M ar­
tą Seubcrt, dużo m łodszą od aie* 
bie panną.

W  H ollyw ood  zmiana na?wł*ka 
je s t prawne obow iązująca. Im  bar­
dziej egzotyczne je s t  przybrane 
nazwisko, tem lep iej. Ramon $a- 
moniego np. nazywa się na a fiizu  
film ow ym  Ramon N ovarro , Car- 
roli, L o lita  Dolores - Dolores del 
R !o, M anszka Farkas —  M aria  
Corda Gadye Smith - M ary Piek- 
fo ” d etc. etc.

Bandyci wtargnęli
p^zaz okno

M Y Ś L E N IC E , 23.5. W  nocy z 
22 na 23 b. m. w przysiółku K o j- 
szówka gm. Bystre, nieznani 
sprawcy w targn ę li przez okno do 
m ieszkania Leona Kaczm arka i 
w ystrzałam i z rew o lw erow  zastroe 
l i i i  Kaczm arka i je go  siostrę, 
Joannę. Bandyci zrabowali 6()0 
zl. gotówką, kosztowności i drob­
ne przedm ioty, poczem zb ieg li, .

Dochodzenia prowadzą organy 
śledcze po lic ji państwowej.


